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Od wielu już miesięcy Królestwo Polskie widownią jest  wypadków n ieszczęsnych. Galicya silnie je st  przejętą  
Se‘h ościennego królestwa, a prowineya ta, zresztą  tak spokojna i torem porządku i prawości postępująca, w całem  

"nęl;i’zu swojem je s t  poruszoną.
R ząd Mój naprzeciw takim stosunkom sumiennie zachow ywał obowiązki m iędzynarodowe, a przytem istniejące  

"fkłwy z wszelkicm  pobłażaniem i taką wykonywał łagodnością, jaka tylko zdolną się być zdawała do uśmierzenia umy- 
!,nv rozdrażnionych i odwrócenia obałanniconych z drogi zgubnej. Skutek atoli nie odpowiedział oczekiwaniom Rządu.

Związki, zdradę Stanu knujące, zorganizow ały się w obrębach Państwa M ego; werbunki i w szelkiego rodzaju 
"5’j;,r.szania, służące do poparcia powstania, nieprzerwanie miejsce mają ; osobiste bezpieczeństwo i własność mieszkań-  

kraju, równie jak dobry byt je g o  jest  nader zagrożonym, a porządek prawny na istotne zw ichnięcie narażonym.
S iła  rewolucyjna, potajemnie i skrycie działająca, której ce le  ostateczne zmierzają już przeciw samemu b ez -  

^ ‘ezeństwu i całości Austryi, przywłaszcza sobie w krajach Moich formalnie władze Rządowe, ściągając podatki i inne 
"yh;oraj.ąe daniny, biorąc organa swoje pod przysięgę i wkładając na nie obowiązki, usiłując zarazem przez groźne  
ij^Ważania i tym podobne środki, od skrytobójstwa nawet się niewzdrygając, zjednać rozkazom swoirn posłuszeństwo i 
^'Względne wykonanie.

L iczne nader pojawy wskazują, ż e  stronnictwa rewolucyjne tern się zajmują, by niebawem także i w Króle- 
l'v*e Mojem Galicy! z Krakowem w zniecić  zaburzenia gwałtowne.

T akiego stanu wcale cierpieć nie można.
Pomnąc na obowiązki Moje Monarszo ku krajowi, stanowiącemu nierozłączną cz ę ść  państwa Mego, którego  

^‘̂ zkań ey  w niezrównanie przeważającej liczbie do najwierniejszych należą poddanych Moich, widzę się, po b ezsku-  
cżnom wyczerpaniu wszelkich środków, jakie ustawy istniejące podają, niestety zniewolonym, rozporządzić dla Galicyi 

środki wyjątkowe, które utrzymanie spokoju wewnętrznego, i wydatniejszą obronę, tak osoby jak  własności miłu- 
J,,,!>h pokój mieszkańców na celu mają.

G alicyanie ! By środki te jak najrychlej stały się zhytocznemi, najżywszem jest  życzen iem  Mojem, którego  
E d e n ie  na W aszcm  przyczynieniu się najwłaśeiwiej i najskuteczniej polega.

Całą pokładam nadzieję, iż usiłowaniom rządu Mojego ku zjednaniu ustawom posłuszeństwa, a krajowi spokoju, 
' ()|,.v obecnie je s t  zakłócony, nie odmówicie wsparcia W aszego.

Nieustannie staranie Moje ku W aszemu dobru je st  zwrócone, a stałem przedsięwzięciem Mojem jest.  w szelkich  
środków, aby kraj W asz jak najrychlej powrócił do porządku prawnego, który jedynie rękojmią je s t  rozwoju w sze l-  

l(‘j unegoż pomyślności.
Dan w Mojem rezydencyonalnem i stołecznein mieście Wiedniu, dnia 24go  lutego 1864.

fi?ran ciszek J ó i e f  m. p.
A rcjk sią żę  Rainer m. p.
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Obwieszczenie.
^ Stosownie do wydanego na wniosek rady ministrów najwyż- 
! '.li'1 jioslanowienia z dnia 24. lutego 1804 r. ogłasza się z dniem 
lv'1Si(,,is7.em w Galicyi z Krakowem stan oblężenia, rozporządzając, 
‘111 końcem, co nastę|)ujc:
*lr Art. 1. Poniżej wymienione przekroczenia usiaw, chociaż ze 
i.1'.1') osób cywilnych popełnione, podlegają lak śledztwu jak uka-

przez c. k. sądy wojskowe wedle ustaw karnych wojskowych, 
""'■'ladających dotyczącym ustawom karnym cywilnym, a to: 

i;0 Zbrodnie zdrady stanu, obrazy Majestatu, obrazy członków 
( i j . ' c e s a r s k ie g o ,  naruszenia publicznej spokojności (§§. 58 aż do
|v' Ustawy karnej cywilnej i Art.  1.. tudzież II. ustawy z dnia

grudnia 1852 r. I. 8. Oz. pr. p.).
;ic- 2. Zbrodnie powstania i rozruchu (§§.  68 —  75 ustawy kar-

' .V w i i n e j ).
3. Zbrodnie gwałtu publicznego (§§. 76 aż do 100 ustawy 

'"".i cywilnej).
4. Zbrodnie morderstwa (§§• 134 —  138 ust. kar. cyw.).

n.j , ’*• Pomoc daoa zbrodniarzom do którejkolwiekbądź z wyż wy- 
'"'Oiiyeh zbrodni stosownie do §§. 214 aż do 219 ust. kar. cyw.

6. Wykroczenia:
(t) zbiegowiska (§§.  279 aż do 284 ust. kar. cyw.) ; 

si k)  uczestnictwa w tajemnych towarzystwach i zakazanych 
"arzyszeuiach (§§.  ‘285 —  299 ust. kar. cyw.) ;

\V|. , rJ  znieważania rozporządzeń władz i podburzania przeciw 
rządowym lub gminnym, tudzież przeciw pojedynczym or- 

nni rządu (§.  300 ust. karu. cyw. i Art. III. i IV. ustawy z dnia 
'Rudnia 1862 1. 8. Dz. pr. p.) ;

t  poduszczania do kroków nieprzyjacielskich przeciw naro­
du 0'Sc' ° m , społeczeństwom religijnym, pojedynczym klasom lub

0,11 towarzystwa obywatelskiego (§.  302 ust. kar.  cyw.) ;

e) publicznego znieważania urządzeń co do małżeństwa, fa­
milii i własności, lub też wzywania do czynów' nieprawnych lub 
niemoralnych (§.  305 ust. kar. cyw.).

7. Przestępstwa:
a) rozsiewania fałszywych, niepokojących wieści i przepowie­

dni (54 308. ust. karu. cyw.);
h) zbierania składek i snbskrypcyj do udaremnienia prawnych 

skutków czynności karygodnych (§.  310. ust. karu. cyw.);
e) uraz, wyrządzonych publicznym urzędnikom, sługom, s t ra ­

żom i t. d. (§§• 312— 314 ust. karu. cyw.);
d)  znieważania patentów, rozporządzeń i t. d. (§.  315 ust. 

karu. cyw.) ;
e) nieprawnego utrzymywania albo przysposabiania stępu lub 

Moczami lub leż drukarni pokątnej (§ § .3 2 6 —-32S ust. karu. cyw.).
Art.  II. Postanowienia arl. I. znajdują zastosowanie także i 

w teuczas,  jeżeliby którego z n y ż  wymienionych tamże przekr o­
czeń ustawy drukiem sio dopuszczono.

Nie mniej też podlegają wykroczenia i p rze s tęps twa , popeł­
nione przeciw postanowieniom ustawy drukowej z d. 17. grudnia 
1862 r. śledztwu i ukaraniu przez c. k. sądy wojskowe.

Art.  III. Sądy karne cywilne,  odstąpić mają śledztwa, wypro­
wadzone już tamże względem jednego z oznaczonych w art. I. i II. 
przekroczeń ustawy, sądom wojskowym do dalszej czynności u rzę­
dowej ,  jeżeli w dniu niniejszego obwieszczenia nie zapadła przy­
najmniej przeciw jednemu z obwinionych prawomocna uchwała 
oskarżenia.

Art.  IV. Jeżeli u tego,  który sie winnym stał  jednego z wy­
mienionych w art. I. i II. przekroczeń zachodzą inne jeszcze zbro­
dnie, wykroczenia lub przestępstwa , tedy sądownictwo karne sądu 
wojskowego także i na te karygodne czynności rozciągać się bę-



dzie;  takowe atoli w tych przypadkach wedle ustaw karnych,  dla 
stanu cywilnego moc mających, sadzone być winny.

Art.  V. Ogólnie istniejące postanowienie prawne,  wedle któ­
rego wszelkie zbrodnie przeciw sile wojennej Pańs twa,  mianowicie 
nieprawne werbowanie ,  szpiegostwo i pobudzanie lub danie pomocy 
do naruszenia zaprzysiężonego obowiązku wojskowego, bez względu 
na inny stan sądowości obwinionego, przed sądy wojskowe należą, 
j a k  się samo przez się rozumie, w zupełnej swej pozostaje mocy.

Art.  VI.. Jenera ł  komenderujący kraju upoważnionym jest ,  dla 
celów utrzymania pubicznego bezpieczeństwa, spokoju, i porządku, 
wydawać szczególne rozporządzenia i zakazy, dotyczące bądźto ca­
łego kraju,  bądź tylko pojedyńczych części jego, zagrażać przestą­
pienia tychże ,  niemniej jak przestąpienia istniejących już w tym 
celu zarządzeń i zakazów kara aresztu aż do jednego roku, tudzież 
wedle okoliczności przekazywać także sądom wojskowym traktowa­
nie i ukaranie tychże przestępstw.

Art. VII. Wszelkie władze rządowe i gminne, tudzież organa, 
pod surową odpowiedzialnością są obowiązane, dochodzące do ich 
wiadomości karygodne czyny wyż wspomnianego rodzaju oznajmić 
bezzwłocznie sądowi wojskowemu, a wezwaniom jego,  pod wzglę­
dem swych czynności urzędowych,  natychmiast odpowiedzieć.

Art .  VIII. Każdemu do śledzenia i sądzenia wyrzeczonych 
przekroczeń ustawy ustawionemu sądowi wojskowemu, co się tyczy 
kompetencyi jego, przydzielonym będzie przez jenerała komenderu­
jącego kraju okrąg pewny, który bezpośrednio podporządkowany 
jest  naczelnikowi wojskowemu, do wykonywania praw jurysdykcyj­
nych powołanemu.

Najwyższy ster  i nadzór nad dotyczące m i  c z y n n o ś c i a m i  urzę- 
dowemi poleconem sobie ma komenderujący jenerał  kraju.

Art. IX. Ci naczelnicy zupełną mają moc w przypadkach za­
chodzących zarządzić uwiezienie obwinionego i śledztwo jego,  wy­
roki karne pod warunkami, w niniejszem obwieszczeniu oznaczo- 
nemi, potwierdzić i takowe wykonać kazać, lub wedle okoliczności 
złagodzić, nie mniej też i karę zupełnie darować.

Przyznane im j e s t  także prawo ze względu na odległość miej­
sca, gdzie obwiniony przyaresztowanym został,  do śledztwa i są­
dzenia delegować sąd pułkowy lub garnizonowy obrębu własnego 
służbowego, zastrzegając sobie przy tein potwierdzenie wyroku.

Art.  X. Przypadki zdrady głównej czyli Stanu, obrazy Maje­
statu, powstania i rozruchu,  w miejscu siedziby jeneralnej komendy 
krajowej mają być śledzone i sądzone.

Art.  XL Sądy wojskowe orzekać będą na czyny karygode, do 
ich kompetencyi należące, kary,  w wojskowej ustawie karnej p rze­
pisane, cielesne kary zaś tylko, o ile takowe wedle ustawy prze­
ciw osobom stanu cywilnego ogólnie są dopuszczalne.

Art.  XII. Co do postępowania służyć będą za prawidło sądom 
wojskowym. przepisy procedury karnej wojskowej z przes trzega­
niem postanowień ustawy z d. 3. października 1861 I. 98 Dz. pr. p.

Jeżeli  zbrodnia zdrady Stanu była przedmiotem śledztwa, lub 
jeżeli  orzeczono karę śmierci albo karę więzienia nad lat pięć, 
wówczas akta śledcze przed obwieszczeniem wyroku z urzędu prze­
dłożone być winny powszechnemu sądowi apelacyjnemu wojsko­
wemu, a ztąd najwyższemu senatowi sądowemu wojskowemu.

Art.  XIII. Od każdego wyroku służy obwinionemu prawo po­
wołania.

Jeżeli  takowe założone jes t  tylko przeciw7 wymierzeniu kary, 
wówczas rozst rzyga  w tym względzie jeneralna komenda krajowa.

W e  wszystkich innych przypadkach powołania służy rozstrzy-  
gnłenie sądowi apelacyjnemu wojskowemu.

Od orzeczenia sądu apelacyjnego wojskowego, zmieniającego 
wyrok pierwszego sędzi na niekorzyść obwinionego, służy obwi­
nionemu powołanie do najwyższego senatu sądowego wojskowego.

Powołanie we wszystkich przypadkach w ciągu 48 godzin po 
ogłoszeniu wyroku, do sądu wojskowego pierwszej inslancyi ma 
być zgłoszone, a najdalej w ciągu dni 8 tamże wyprowadzone.

Art.  XIV. Ustawy z dn. 27. października 1862 Nr. 87 i 88 
dz. pr .  p. ku obronie osobistej wolności i ochronie prawa domo­
wego, t racą  moc swą jak  długo stan oblężenia trwa.

Art.  XV. Komenderujący jenerał  kraju prawo ma, zawiesić wy­
chodzenie peryodycznych pism drukowych, celom stanu oblężenia 
przeciwnych, albo na czas pewny, albo na czas trwania stanu ob­
lężenia, i orzec zakaz pism drukowych na cały obręb kraju.

Wydawanie i redakeya nowych peryodycznych pism drukowych 
zawisłą je s t  od zezwolenia jego.

Z  każdego pojedyńczego dziennika lub zeszytu peryodycznego 
pisma drukowego drukarz najmniej godzinę przed rozdzieleniem lub 
rozesłaniem przedłożyć winien egzemplarze obowiązkowe, w §. 17. 
ustawy drukowej przepisane.

Nie ma miejsca uwolnienie od przedkładania egzemplarzy obo­
wiązkowych co do tych pism drukowych, które więcej j ak  pięć 
a rkuszy drukowanych wynoszą.

Niezachowanie przepisów tego artykułu karauem być ma na 
działającym przeciwnie karą pieniężną od 50 do 500 złr. lub aresz­
tem od ośmiu dni do t rzech miesięcy, a postępowanie w tej mierze 
przysłużą  sądom wojskowym.

Art.  XVI. Wszystkie władze cywilne kraju podporządkowane 
zostają jenerałowi  komenderującemu kraju, którego rozporządzeniom 
i poleceniom, w przeprowadzeniu stanu oblężenia wydanym, bezwa­
runkowo odpowiadać mają, j jemu także pod wzgledem dyscyplinar­
nym podporządkowane są.

Zresztą,  o ile nie jes t  niniejszem obwieszczeniem lub później' 
szemi specyalnemi postanowieniami co innego rozporzadzoneui, p**' 
stować mają one i nadal funkeye wedle ustaw i urządzeń dotych­
czasowych.

Lwów, dnia 27. lutego 1864.
H rabia M en sd o rff-P  ouilly m. p.

F. M. P.

( Z  urzędow ej części. Gazety w iedeńskie j.)
Jego c. k. Apost. Mość raczył  nnjwyższem postanowienie*1 

z 23. lutego r. b. mianować najłaskawiej admirała portowego w We- 
necyi, kontradmirała B ernharda  barona W iillerstorf-U rba ir  k<>' 
mendantem wszystkich uzbrajanych okrętów wojennych, a kapitan* 
okrętu liniowego Ju liu sza  W issia k  na opróżnioną posadę prowi­
zorycznym admirałem portowym w Wenecyi,  zaś kapitana f r ega t y  
E d w arda  barona Schw dger de Hohenbruck  szefem centralnej kan- 
celaryi w ministerstwie marynarki w miejsce przeznaczonego n» 
komendanta korwety „Arcyksiąże Fryderyk" kapitana fregaty Anto­
niego W iplinger. Nadto raczył Jego Ces. Mość mianować najł*' 
skawiej kapitana pierwszej klasy K arola Gol/as z korpusu majt­
ków majorem w tym korpusie.

W yka z stanu papierow ej monety zdaw kow ej będącej w  obiegu-  
Ogólny stan papierowej monety zdawkowej w obiegu będącej 

wynosił z końcem stycznia 1864 6,836.247 zł.
Wiedeń, 26. lutego 1864.

Z c. k. ministerstwa finansów.

Rozporządzenie ministerstwa handlu z 22. lutego 1864, 
względem przedłużenia nadal ważności dawnych znaczków d* 

listów i gazet,  i kopert  listowych ; ważne dla całeffo państwa.
Rozporządzeniem z 15. listopada 1863, (Dz. u. p. Nr.  100)i 

przedłużony do końca lutego 1864, termin ważności znaczków d* 
listów i gazet i stemplowanych kopert  listowych dawnego kształt* 
przedłuża się do końca maja 1864.

Z c. k. ministerstwa handlu.
Br. Kalchberg  m. p.

fzęsT u i cii rzędowa.
Lu;070, 2 9 . lutego.

W iener Abendpost donosi, że podług raportów urzędowy*'1 
ulegli ranom swoim w szpitalu w Rendsburgu porucznik Franek  
szek  W a ń ka  z 18. batalionu strzelców, i podporucznik E lia sz  R °' 
dovinac  z Solnińskicgo granicznego pułku piechoty Nr. 4., prZ}" 
dzielony do pułku piechoty barona Martini Nr.  30.

Na posiedzeniu wyższej izby angielskiej z 26go b. m. odp*' 
wiedział E a r i R u sse ll  na interpelację lorda M alm esbury , że J*4' 
landya ma hyc zajęta dla wynagrodzenia szkody za zabrane okręt*) 
jeźliby Dania nie zaprzestała chwytania okrętów, nie zaś jako g"*'  
raneya kosztów wojennych. Anglia jednak ostrzegała niemiecki 
mocarstwa, że Dania mogłaby to słusznie uważać za inwazyęj 8 | 
przez to rozszerzyć się może wojna. Zaś w izbie niższej odpowie' 
dział lord P alm erston  na interpelacje F itzgcralda , że podsta"'1 | 
konferencji  j es t  t rak ta t  londyński, o dalszych zaś możliwych ukł*' 
dach nie może on nic powiedzieć. Dnia 26go b. m. nadeszła d* 
L o n d y n u  wiadomość z Kopenhagi, że Dania chce odwlec decj" 
zyę względem przysłania pełnomocnika na konferencję,  a sej"1 
związkowy nie odpowiedział jeszcze.

Jen . h or. z 27. b. m. pisze: „Wczoraj  doniósł telegr*1’1 
z Węjmaru,  ze „jak słychać z pewnością" zgodziła się także R‘r  
nia na angielski projekt konłerencyi, a Londyn naznaczony jest 11,1 
miejsce zebrania się tej konferencyi. Dzisiaj zaś donosi depf‘f?'1' 
z Londynu, że Dania stawia przeszkody konferencji  i usił"je 
odwlec. Anglia jest  głównie interesowaną w zebraniu konferencj1; 
odnoszące się do tego układy, zwłaszcza w Kopenhadze pro"'*1’*’ 
rząd angielski, i przeto można przypuszczać, że w Londynie m0^‘ 
wiedzieć lepiej i prędzej niż w Węjmarze,  jakie są zamiary 
netu duńskiego. Telegram węjmarski zatem zdaje nam sie """f1 
zasługiwać na wiarę ; i istotnie dowiadujemy się, że do dnia d*1'  
siejszego nienadeszło tu żadne autentyczne uwiadomienie, której^ 
potwierdzało wiadomość o przystąpieniu Danii do projektu ko*'*' 
rencyi."

W H e r c e g o w i n i e  wzbraniają s i ę  Rajowie płacić pod*4 
ków. Z tego powodu kazał  Deud Aga Cengich, Bimbasza Bas*.'" 
bozuków -— jak donosi telegram z T  r e b i n i z 26. b. m. -— 0(lC 
słać 14 takich lenitentów do Mostaru, a innym, którzy u mk n ę l i  ‘ 
Montenegru, popalono domy.

M oaarchia A n strya e k a .
W y k a z  d a r ó w

złożonych w  rcdukcyi dla w ojsk  c. k. 6go korpusu a ruń1 
w S z/e sw ik  H olsztynie.

Wny. M ilbacher, jub. c. k. rndzca dworu dla 
wdowy po żołnierzu z pułku Martini, stanu włościań­
skiego, i obarczonej dz i e ć m i   25 zł. —’

Wny, JScchay, c. k. radzca s. w. na fundacye 
G a b lc n z n ..................................................................   . . . ‘ 10 „ —  B

Wna. Wilhelmina Thador, małż. rz. dóbr rząd, |
w Kałuszu dla rannych z pułku Martini l ’/2 ST szarpi,
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Wna. Teresa Langner , małż. kom. polic. 2 (Z
s?arpi.

l* , Gmina P azdziecz  przez urząd po w. w Mości-
ach dla pułku M a r t i n i   6 zł. —  c.

Przednie// m iejscy ?r Ja ro sla w iit z straża
Voli^ j n ą   13 „ — „
, , Przez c. k. urz. pow. u Kałuszu od urzędni- 
u"') gmin i osóli prywatnych,  druga kwota . 30 „ 10 „

Lok. kom. imienin, w Przemyślu, a mianowi- 
i" Wny. Nowakowski 5 zł. i Wny. Górecki 2 zł.
p'  fazem .  . . . . . . . .  7

Kilku uwolnionych od tegorocznej rekrutacyi  
" Mościskach (dla pułku M a r t i n i ) .............................  8 „ 40 u

I t a z e m  . . 9 9  „ 5 0  .,
Do tego z wykazu p o p r z e d n i e g o ......................3152 „ 0

| 2 obligacye po 50 zł. 1 dukat, 1 pruski  t alar  sr.,
'  talary. 4 zł. w srebrze i 3 dawne cwancygiery.
. Ogółem . . . 3251 zł. 5 (i1/., c.
1 i  oblig. indemn. po 50 zł., tudzież wyżej wyszcze- 
?°kiione monetv złote i srebrne.

K r a k ó w . Do Jen . Kor. austr. piszą z Krakowa pod d. 25.li.ni., 
lz przy odbytej rewizyi znaleziono w pewnem miejscu następujący> - j   j .....................  i .i---- .1 ... .
°kument dosłownie tu przytoczony:  „Dnia 18. lutego 1804 roku. 
0 N. N. Zechcesz Pan w przeciągu dni sześciu zapłacić podatek

tl;"'odowy w sumie 130 zł. W skutek mojego przełożenia podateł 
7 200 zł. do 130 zł. zmniejszony został.  Naczelnik powiatu żabień- 
*kieg0.“ Dokument ten dowodzi, iż organa rewolucyjne osaczyły 

cała Galicję siecią swą, i że organizacya la przeprowadzona 
została do najniższych instaneyj, do powiatów i gmin. Przy 

^iże rewizyi znaleziono zarazem 200 ostrych ładunków. 44 osta- 
V h  dniach pociągła znów znaczna liczba ocliotników do powstań- 
S ’ w Królestwie Polskiein; w nocy z dnia 23. na 24. przeszło 
jtka oddziałów z 10 do 12 ludzi złożonych. Patrole jednak kilku 

aH‘ły, w samym zaś Krakowie organa bezpieczeństwa ujęły 25 po­
s łańców.

Taż  korespoiidencya zamieściła następujący ar tykuł :  „44iado- 
!*)pści, które w ostatnich czasach o obecnym stanie Galicyi poda- 
,IS(ny, posądzą o przesadę jeden z dzienników tutejszych, i sądzi, 
lz nie są wiernym obrazem położenia tego kraju koronnego. P«-  
"łftrzamy, iż wiadomości te odebraliśmy z różnych stron, że doszły 
ril's z zupełnie wiarogednego źródła, w tem zaś, że na jedno się 
'.Sadzają, jest  najlepsza rękojmia ich wiarygodności. Stosunki w Gaa-
'̂c}i sa tego rodzaju, iż lepiej oznaczyć ich nie można jeno t wier­

n e ,  iż powstanie polskie nie tyle się na Galicye rnzsze- 
Syło, ale raczej do Galicyi sic schroniło. Wiemy dobrze, iż jawne 
0 przedstawienie nie jes t  bez pewnej niedogodności. Będą go pod­

łe w owym obozie, w którym wewnętrzne stosunki chętnie wy- 
*S'vinją jako niebezpieczne. To jednak nie wstrzyma nas od na- 
^ i a  stosunkom właściwej nazwy, bo Auslrya jest  w stanie położyć 
a,»ę zgubnemu knowaniu, jakie się teraz w Galicyi objawia. Jeżeli 

"’««> kto powie, iż jest  to tylko niezrozumieniem rzeczy, jeżeli 
' ' a g i t a c j i  narodowej upatrujemy plany, jakie przeciwko Austryi 
a>erowane, to mu odpowiemy, iż słowa te bierzemy za to, czem 

Sa 'v istocie, to jest za prostą obłudę.“
> \ 4  i e d e n . 27go lutego. (N ow iny dworu. —  W iadom ości
>eiące.J  Jak donosi An/ogr. K orr. mają Ich  M ość Cesarstwo  

" j^ftć się vv połowie marca do Tryestu,  ażeby pożegnać tam Arcy-
. s'ęcia Ferdynanda M axym iliana. który w owym czasie, po przy- 

11 ,!fjc>u deputacyi mesykańskiej ma odjechać z małżonką swoją do
, exyku. 44 tej chwili bawi A rcyksiest/co  w Bruseli, zkąd Arc j -
jdężna Charlotte robi wycieczkę do Londynu. Jak sic dowiaduje 
l'(lZeta tryestyńska , zjedzie się Arcyksiąże F erdynand M a.rymi-

i
i

w Londynie z Królem Leopoldem belgijskim. Do Tryestu po- 
1>{|ci Jago Cesarzew. Mość dnia 10. marca. Zamek Miramare nie
a(lżie sprzedany, lecz przeciwnie ma być teraz wykończony. /  I iru -  

j eJi donoszą pod dniem 22. lutego: Arcyksiąże Ferd. M axym ilian  
;'ego małżkonka przybyli tu dziś po południu. Odjazd przyszłej 

cesarskiej nastąpi zapewne w przyszły czwartek. Arcyksiąże 
"''Ze/.uin, który również bawi tu jeszcze,  robił  dziś w towarzy-  

ministra Chazala wycieczkę do fortyfikacji  antwerpskieb.
,t 44 ielki książę K onstanty  rosyjski przybędzie temi dniami 
t'U«'vu do 44riediiia, uda się po krótkim pobycie do Tryestu,  a ztani- 

' J>» Konstantyuo.pol do Odessy. — Arcyksiąże R ainer  z mał-
wracając z Pragi,  odwiedzili \4’i cl kiego Księcia Toskańskiego  

Ur ■ ■

Sżli

r;'n<leis.

(P rzyb ycie  deputacyi holszlyńsko-sz/ezw ickiej.) I)e pu tacy a
eswicbo-bolsztyńska na wniosek wszecbnicy w Kici do Wiodnia

/<(! u, I > » <  i  ̂  ̂  ̂ v - »
h N i ż n y c h .  Denulacya ta z dziewięciu członków złożoną, bawiłał C / * * - - - - 1 -

^«shuia, przybyła z Berlina dnia 25. b. ni. wieczorem, a dnia 20.
Południc przyjmowaną była przez Jego Exc. p. ministra spraw -e\v» 1 - - . . .  . . . .

z<;szło kwadrans w gabinecie p. ministra.
. ( Obchód konstytucyi w  W iedniu. —  Doniesienie Jeneru l-

$  K orespondcncyi austryackiej.J  W starożytnej bazylice Sw.
'Cz<*pana zebrała się dziś na uroczyste nabożeństwo wielka liczba

°żiiycli z,c wszystkicli warstw ludności wiedeńskiej. Trzecia ro- 
,|(;a bonstytueyi nie mogła przejść bez żywego oznaku wdzię- 

bie 44szecłinioeuemu złożonej, który błogosławieństwem swein 
^ . “"'ał losy państwa, oraz bez oznaku wdzięczności Monarsze, 

emu drogocenny dar zawdzięczamy. Z prawami ludów Austryi

i

wzrosły też ich obowiązki, a konstytucya, której rocznice dziś 
obchodzimy, wzmocniła tylko węzły wierności monarszej,  które nas 
z tronem cesarskim wiążą. Moralne podstawy życia naszego publi­
cznego nie są zatarte nowym kształtem, który mu nadano, stały się 
one głebszemi, i wnikły w żywe poczucie nasze, a obchód konsty­
tucyi jest najpiękniejszym a zarazem najwyższym ich wyrazem. 
Oby przekonanie to głębokie zapuściło korzenie w sercu ludów 
Austryi, oby dokonane zostało wspaniałe dzieło, pod oczyma Europy 
poczęte i poprowadzone.

J  eneralna. koresp on den cya austryacka  z dn’a 25. lutego za­
mieściła artykuł następujący:

„Było do przewidzenia, iż korespondeneye z Galicyi w osta­
tnich czasach w niektórych dziennikach zamieszczane, t rwogę  nie­
jako wzbudzić musiały,  jakoż kilka pism peryodycznych wiedeń­
skich zajmują się niemi gruntownie. Gdy zaś listy z Krakowa i 
Lw owa w Jen. kor. wydrukowane wyraźnie przytoczone i polemiką 
która z ład powstała dotknięte zostały,, sądzimy przeto,  iż obowią­
zkiem jest naszym, zaznaczyć stanowisko,  z którego się na rzecz 
lę zapatrujemy."

„Nie trzeba zaprawdę, tak jak czyniono, stawić przedewszy- 
slkiem na widok stosunek Austryi do ltosyi i upatryw:nć w każdym 
kroku rządowym dążność do faworyzowania Rosyi. Ażeby pojąć, iż 
najsilniejszym powodem do większej czynności być musiał głos o 
ratunek,  który ze wszystkich warstw ludności rządowi słyszeć się 
daje."

„Temu co czuje sic bezpiecznym zdała od miejsc zgrozy, 
może się zdawać obojętnym czy w Galicyi jedno morderstwo mniej 
lub więcej się wydarza,  ten kto przeciwko najmniejszej napaści, 
znajduje u władzy dostateczną obronę . ten może nie pojmie poło­
żenia obywatela lwowskiego lub krakowskiego łub dziedzica dóbr 
w Galicyi, od którego nieprawne odwiedziny rządu narodowego wy­
ciągają oliary, częstokroć stosunki jego pieniężne przewyższające,  
a temu, którego podobne odwiedziny spotykają, obojętnym być może 
czyli pieniądze na walkę z l los ją  lub ku szkodzie Austryi użyte 
zostaną.“

„Przypuściwszy,  iż w7 Galicyi tu i ówdzie gorzej  już  nawet 
było jak dzisiaj —  w dowód czego jeden z dzienników wiedeńskich 
przypomina krwawe zgiełki w Krakowie i we L w o w i e , wyprawę 
Wysockiego i zamordowanie radcy sądowego Kuczyńskiego —  cóż 
to innego dowodzi jeżeli nie to, iż dotychczasowa łagodność rządu 
auslryackiego nie tylko nie usprawiedliwiała oczekiwanie opamięta­
nia się, nie raczej ośmieliła tem bardziej elemenfa rewolucyjne."

„Zamieniają przyczynę ze skutkiem i gdy częste przypadki 
zdz ie rs twa ,  gwałtownych pogróżek i krwawych zbrodni stały się 
właśnie powodem słusznych skarg na dotychczasową łagodność 
rządu, to niektóre dzienniki starają się rzeczy tak wystawiać,  jak 
żeby w tych gwałtach upatrywał pożądany powód do rozwinięcia 
większej surowości.“

Anglia.
I . o m i y n ,  25. lutego. (R o zp ra w y  w  parlam encie.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu izby niższej podsekretarz stanu Layard od­
powiedział na rozmaite interpelacje : l lząd nie wie, że mieszkań­
ców Gravensteinu traktowano jako szpiegów, i że Dania oprócz 
portów Księstw, chce także blokować inne porty niemieckie. Dania 
urzędowo żądała pomocy mocarstw zachodnich na podstawie pro ­
tokołu londyńskiego; Anglia jednak  nie uznaje w teraźniejszycli 
stosunkach wypadku przewidzianego protokołem londyńskim.

Na interpelację Griffitha lord Palmcrstou odpowiedział: P o ­
nieważ propozycye konfereneyi z powodu doradzonego zawieszenia 
broni okazały sic bezskuteczne, Anglia proponowała konfereneye 
bez zawieszenia b r o n i ; Austrya i Prusy przystały na to, Francya 
i Iiosya wezmą prawdopodobnie udział w tych konferencyach ; nie 
dostaje tylko odpowiedzi gabinetów duńskiego i szwedzkiego, tu ­
dzież sejmu związkowego.

Zaś na interpelację lorda Mannesa dał lord Palmerston na­
stępującą odpowiedź : Prusy zapewniają, że wtargnięcie do Jutlan- 
dyi nastąpiło wbrew instrukcjom. 1'eldmarszałek 4Vrangel otrzy­
ma z tego powodu naganę: jednak Goldynga ze w-zglcdów s tra te ­
gicznych pozostanie w okupacyi. G ł ó w n e  mocarstwa niemieckie 
nie przestają wznawiać t raktatu londyńskiego.

Pierwsza cześć księgi błękitnej względem kwestyi duńskiej, 
została dziś ogłoszona; dokumentu sięgają do końca września.

(D epesze telegraficzne.) N ordd. A l/g . Z tg . z 2(j. b. m. do­
nosi następujące szczegóły o propozycyaoh Anglii względem konfe­
re nc j i :  Depesza zapraszająca do udziału w tychże konferencyach, 
datowana d. 20. stycznia została doręczona w Berlinie d. 21. h.  ni. 
Gabinet pruski w nocie z 31. stycznia nie odrzucił  w zasadzie 
propozycj i  angielskich, ale zapewne ustąpienie Duńczyków z Szle- 
swiku położył za pierwszy warunek do wzięcia udziału w konfe- 
reneyah.

R aierische Z tg. z 20. b. m. p i s z e : posłowie rządów repre­
zentowanych w Wurzburgu oświadczyli przy głosowaniu na wczo­
rajsze m posiedzeniu sejmu związkowego, w moc umów w W u r z ­
burgu zawartych,  że zastrzegają sobie dalsze wnioski co do przy-,  
spieszenia ostatecznego powzięcia uchwały względem dziedzictwa, 
jeżeli wydział  w ciągu 8  dni nie udzieli sprawozdania względem



wniosku oznaczonego liczbą 4. Na mocy wspomnionycb umów 
wniesiono także projekt  zwołania stanów holsztyńskich, i względem 
tegoż nastąpi głosowanie w ciągu dni 14.

D resd . Jo u rn a l  z dn. 26. podaje telegram z Frankfurtu na 
Paryż,  który o posiedzeniu sejmu związkowego w dn. 25. h. m. 
donosi, że przy wniosku miast hanzeatyckich względem zahicrania 
okrę tów niemieckich przez Danię, poseł saski złożył  do protokołu 
życzenie,  aby wydział zaproponował stosowne środki według ar ty­
kułu XI. ustawy związkowej. Dział 1. —  Hanower i elektorat  heski 
głosowały przeciw punktom 1. i 2. wniosków wydziału.

Według  depeszy z Weimaru z 2(1. b. m. zapewniają, że Dania 
przychyliła się także do proponowanych konferencyi.

B orsenhalle  donosi, że dwa duńskie okreta wojenne, które 
dn. 24. b. m. przybyły do Alsener Snndu, musiały opuścić zatokę, 
ponieważ baterya pruska ustawiona na Baurupp uszkodziła je mocno.

Według  depeszy z Hamburga z dn. 26. b. m. Aftonbtadet 
podaje wiadomość , że na telegraficzne zapytanie Quadego , czy 
Szwecya byłaby w stanie udzielić niczwłoczą pomoc, minister Man- 
derstróm odpowiedział s tanowczo: nie.

Królestwo Polskie-
W a r s z a w a ,  25. lutego. ( A d resy . —  Rozm aite w iado­

m o śc i.)  D zień. P ow . ogłasza dziś dwa adresy wicrnopoddaucze, 
mianowicie od mieszkańców miasta Rożnowa opatrzony 167 pod­
pisami i od mieszkańców osady Goworowa z 110 podpisami.

Piszą od granic Polski do Ostsee Z/ty. z dnia 21. lutego, 
pod datą 19. b. m.

„W początkach bieżącego lutego, banda ftychlińskiego, wzmo­
cniona przez  przyłączających się do niej powstańców ( lak  zwanych 
Warszawskich  dzieci),  zaatakowaną została w lesie o kilka mil od 
Wa rs zaw y  odległym, przez oddział wojska rosyjskiego, przyezem 
st raciwszy znaczną liczbę w zabitych i rannych, została rozbitą:  
przywódca tejże, Ludwik Żychliński, dostał się do niewoli rosyj­
skiej i znajduje się obecnie w cytadeli warszawskiej,  gdzie ocze­
kuje na wyrok sądu wojennego; jest. on synem właściciela dóbr 
ziemskich w Poznańskicm, w roku zaś 1859 wstąpił był do huza­
rów' w Bonn jako zaciągający się na rok jeden ochotnik, wydalił 
się jednakże ztamląd zaledwo po upływie kilku miesięcy, i nikt nie 
wiedział  dokąd sic uda ł ;  w rok późnie pokazał się w Plymouth 
w Anglii i mówiono, że miał tam zaślubić pewną bogata pannę, 
angielkę. Wkrótce  po wybuchu powstania, opuścił Żychliński An­
glię i udał się do Polski, gdzie naprzód objął dowództwo w Ko- 
n ińsk iem; następnie zaś, dowodził oddziałem powstańczym w oko­
licach W arszawy;  był on iv pomienionych okolicach postrachem 
niemieckich kolonistów, których wszclkiemi możebnemi sposobami 
prześladował i znieważał.  Ze strony j e g o  krewnych, p o r o b i o n e  z o ­
stały w Warszawie  kroki celem wydania go Prusom, wszelako za­
ledwo można się spodziewać,  ażeby le starania miały osiągnąć jak i ­
kolwiek skutek.

Zabity niedawno w Lubelskiem przywódca powstańców' Ma­
recki,  pochodził z tejże samej gubernii gdzie zginął, z pewnej bie­
dnej rodziny szlacheckiej.  Prowadzi) on życic bardzo ruchliwe ; 
w roku bowiem 1854, był kapitanem w' legionie polskim uformo­
wanym przez jenera ła  Władysława Zamojskiego w T urc j i  podczas 
wojny krymskie j ;  później brał udział w wyprawie Łapińskiego,  
mającej na celu wspieranie Czerkicsów na Kaukazie ; w roku 1860 
udał się do Włoch,  gdzie należał do wyprawy Garibaldego do Nea­
polu; po rozwiązaniu się band ochotników' garibnldowskich, wstąpił 
w roku 1861 do włoskiej legii zagranicznej i walczył w górach 
Kalabryi i Abruzach przeciwko bandytom; lam to uzyskał  stopień 
porucznika i włoski medal zasługi za waleczność ; pod rnurami 
Kapui powiedział do swoich rodaków:  ..biłem się już za Niemców 
w roku 1848, za Turków,  za wolność Czerkiesów i Włochów, 
będę się bił  jeszcze i ża Negrów jeżeli chodzić będzie o wolność; 
chciałbym jednakże umrzeć tylko w kraju ojczystym.“ Jego ży­
czenie zostało spełnione. Koleje życia Mareckiego, są z pewnemi 
zmianami, podobne do przygód większej części przywódców po­
wstańczych polskich, z których zaledwo mała liczba niehrała czyn­
nego udziału we wszystkich europejskich rewolucjach i w a lk ach ; 
tern więcej zasługuje na podziw la okoliczność,  że pomiędzy nimi 
nieokazał się dotąd żaden odznaczający się talent wojskowy'.41

Taż  gazeta z dnia 22. b. m., ogłasza korespondencjo z War ­
szawy, datowaną 19. lutego, w której  między innemi powiedziano:

„Podczas urządzanych w ostatnich czasach formalnych polo­
wań na małe bandy powstańcze, zabrano w gubernii Płockiej p rze­
szło 100 ludzi; 124 zaś zgłosiło się potem dobrowolnie, albowiem 
zmusiła ich do tego straszliwa nędza. Skreślenie cierpień owych 
stawiających się dobrowolnie przed władzą, jako też i pobranych 
jeńców, przedstawia obraz, na widok którego włosy powstają na 
g łowie ;  większa cześć bowiem tych biednych godnych pożałowania 
ludzi, jest  raczej podobną do wygłodniałych szkieletów, z pood- 
mrażanemi członkami ciała i właściwie prawie nagich! W guber­
niach południowych, tych mianowicie, w których w obec górzysto-  
lesislej miejscowości, przedstawia się jeszcze powstańcom jakakol­
wiek możność uniknięcia poszukiwań dokonywanych przez wojska 
i rabowania u włościan tego, co zaledwo dla nich samych jes t  wy­
starczającym, położenie tych powstańców mniej j es t  okropne; wsze­
lako z powodu posiłków' którym udało się ponadciągać od granicy 
galicyjskiej,  i to z przyczyny przyjaznego ku temu zmarznięciu 
Wisły,  wysłano i tam nowe wojska.“

C z y t a m y  w D zie nni ku  p o w s z e c h n y m : Dzi enniki  z ag ran i ca"*  
p o l s k i e ,  k tó r e  dla oba ł am uce n i a  F.uropy co do s t anu  powstania-  
s zyku j ą  w y m a r z o n e  pułki ,  b a t a l i ony  i s z w a d r o n y  t ak  zwane j  arm" 
n a r o d o w e j ,  p r a g n ą  t a k ż e  w m ó w i ć ,  że o r g a n i z a c j a  cywi lna  s p i s a ­
nie zo s t a ł a  do s i ęgn i ę t a  a r e s z t o w an ia m i  do kon ane mi  w s t yc zn i u  i ż" 
c iągl e pe łn i  sw ą  s ł użbę .  R z ec zy w i śc i e ,  o r g a n i z a c j a  ta zupe łn i e  roz- 
p r z eż o na  p r z e z  w sp om ni ane  a r e s z t o w a n i a ,  zd o ł a ł a  znów cokolwiek 
poszczę  piać p r z e r w a n e  nici. i zw e r b o w a ć  ki lku now ych  oehotnikoW- 
z k t ó r y c h  j e d e n  p r zy j ą ł  t a k  n i ebezp i eczne  dziś  ob ow ią z k i  tajemni1'  
go nac ze ln ika  mia s t a  i n p a r t i b i w  czyl i  i n s p e k to r a  poi icyi .  ( id kiik" 
dni  w ła d z a  mia ł a  w ia do mo ść  o n o w y c h  k n ow an ia ch  s t r o n n i c t w a  wyj 
w r o t u  i w  nocy  z d. 9.  ( 2 1 . )  h.  m. u ję ła  n o w e g o  i n s p e k to r a  czyi1 
nac ze ln ika  mias t a  i z dz i es i ęc iu  j e g o  a k o l y t ó w ,  z  k tó r yc h  prawi" 
w sz y sc y  poczyn i l i  n a j zup e łn i e j s ze  zeznan i a .

T e j ż e  s amej  nocy  9go  ( 2 ! g o ) ,  odby ło  na j ś ci ś l e j s za  rewizyt1 
w ap tyce  s zp i t a l a  Dz i ec i ą tka  J e z u s ,  gdz i e  na s t r y c h u  znalez ione  
w  p ró ż ne j  b e c z c e ,  n i eu ż y t ee zu em i  pa p i e r a m i  i s i a r e mi  r z e c z ą " 11 
p r z y k r y t e j ,  r o z m a i t e  ks i ążk i  i b r o s z u r y  t r e ś c i  z a k a z a n e j ,  w yc ho ­
dzące  za g r an i cą ,  p o d bu rz a j ą c e  p i e ś n i ,  po ezye  i p l aka ty .  W  skut e "  
t ego  a r e s z t o w a n o  d n i e  osoby.  J u ż  p op r zed n i o  w d. 6.  ( 1 S . )  b. 
w  gmin ie  C z y s t e  pod W a r s z a w ą ,  a r e s z t o w a n o  dwie o soby,  obecnie 
p r z e k o n a n e  o udz i a ł  w o r g a n i z a c j i  r ew o luc y jn e j .  J e d n a  wyłudza ł "  
p o d a t k i  i niby do b r ow o l ne  of iary,  d ruga  zaś .  k t ó r a  mus i a ł a  należ"" 
do j a k i e g o ś  f i nansowego  k o m i t e t u ,  o db i e r a ł a  je do s t o sow ne j ; 11 
użytku.

( S p r o s t o w a n i e . )  P r e z y d y u m  kolei  w a r s z a w s k o -w ie d e ń s k i ę j  1 
w a r s z a w s k o  -  bydg osk i e j  p ro s tu j e  w na s t ępu j ąc y  sposób te l egram- 
k t ó r y  donos i ł ,  że pod W ł o c ł a w k i e m  wy sa dz on y  z o s t a ł  w powie t r ze  
po c i ą g  t o w a r o w y ,  i że  pod Ł a z a m i  do zna ł  p r z y p a d k u  poc i ąg  oso­
b o w y  z pow odu  wyjęc i a  szyn :

„ P o d  W ł o c ł a w k i e m  —  na kolei  w a r s z a w s k o  -  bydgosk i e j  -— 
poj awi ło  się p r ze d  po łudn i em dnia 17go b. m. s ze śc iu  t ak  zwa ny :1!' 
w i e sza j ący ch  ż a n d a rm ó w ,  opadl i  s t r a ż n i k a  kolei ,  z abra l i  mu na r z ę ­
dzia  i wy ł amal i  k i l ka  szyn  z kolei  w tym celu.  a żeby  obal i ł  się 
na jb l iż s zy  pociąg; o sobowy ,  k tó r y m  ko m en de r u j ą cy  j e n e r a ł  d y s t ry k t "  
c hc i a ł  j e c h a ć  do W a r s z a w y .  Sz c z ę śc i e m  spóźn i ł  się pociąg- o sobow y  
i n a j p r zód  w yp ra w i o n o  poc i ąg  t o w a r o w y ,  k tó r y  tez  d o z o a ł  p r z e ­
p ad k u  w leni miejs cu ,  tak,  że  16 w ago nó w  mniej  wiece j  zos t a ł "  
u sz k o d zo n y ch .  S p r a w c ó w  d os t r ze g l i  w łośc i an i e  i ś c i ga l i  i c h ;  t r zech  
umkn ę ło ,  j e d n e g o  z a s t r ze lo no  w  czas i e  pogon i ,  a dwóch  pojmanych 
obwie sz ono  w k i l ka  go dz in  pol em na mocy w y ro k u  s adu  wo jonueg"  
na j e d n y m  z s l u pó w  t e l eg r a f i c znych  w (cm samem miejscu,  gdzie 
wy łam a l i  s zyny ,  W  d rug im  w yp adk u ,  k tó r y  z d a r z y ł  sie na kole'  
w i e d e ń s k o - w a r s z a w s k i e j ,  nie zo s t a ły  s zyny  wy łam an e ,  l e l ko  po'! 
P lu c w ią  w ys k o c z y ł  poc i ąg  z szyn p r z e z  za s t awien i e  mie j sce  do wy­
mi jani a.  ale nie w y d a rz y ło  :;:ą p r z y l em  żadne  n i e szczę śc i e ,  a nawę* 
do j ec ha ł  pociąg; na czas  do kole i  g ó r n o - s z l a s k i e j . ”

va &a-«3dtiiia.fa!kie.o
( W i d o k i  wkroczeniu  w o js k  tureckich ,)  Do J ene ra łn e j  /.•«' 

respondenci / i  ausf rt /ackiej  p i s zą  z B u k a re s z t u  pod dniem 21.  lu­
t e g o ,  iz don ies ien ia  o za jęc iu  Ks i ę s tw  p r z ez  T u rk ó w  s t a ją  ‘‘ 
z ka żdy m dniem więce j  do p r a w dy  podobne i w n i e k t ó ry ch  kó łka :1'" 
smu tne  sp r aw u j ą  w raż en i e .  W Widdin iu  ma by.ć sko n ce n t r ow an y  
30  t y s i ęczny  k o rp u s  t u r e c k i ,  do W a r n y  p r z yb y ł y  wo j ska  mając" 
się ud ać  do R u s z cz n ku ,  . W y s o k a  Bor ta  ma i s to tnie  wa żne  powody 
ob sad zen i a  Vi o ło s z e z y z n y  i Mu l tun .  już dla samej  s c k u l a r y z a c j '  
k l a s z t o r ó w ,  p r z e c i w k o  k tó r e j  T u r c j a  p r o t e s t o w a ł a  i p r o t e s t  sw"j 
c zy ne m  p o p rz eć  musi  jeżel i  nie z ec hce  u t r ac i ć  ca łe  swoje  z n a c z ' j  
nie w k s i ę s twach .  N as t ę p n i e  z aś  obsadz iws zy  W o ł o s z c z y z n ę  dos" 
s i lną  a r m i ą ,  T u r c y  a p r z e s z k o d z i  pows tan iu  Se r b i i  i innych swy""  
waz a lo w ,  a r a cze j  pow s t an i e  to w za r od z i e  sw ym zgni ec i e .  W  koń""  
T u r c j a  obsadze n i e m W o ł o s z c z y z n y  chc i a ł aby  w pr a w i ć  w kio poi.' 
Hosyę w ieczną  swa  n icp rzy j ac ió lkę .  ho w  obce  armi i  t u r e ck i e j  R o ­
s j a  mus i a ł aby  z n ac z n e  s i ły zg ro m ad z i ć  v. Rcs sar abi i  i na Bodo!"'  
W Rcssa r ab i i  ś c i ągn iono  j u ż  ko rp us  rosy jsk i  61) t ys i ęczny  i w Bu­
k a r e s zc i e  s ądzą ,  iż jeżel i  T u r c y  w k r o c z ą  do W o ł o s z c z y z n y ,  o R ° '  
syani e ob sad za  Mul lauy.  Nie s ądzą  zaś ,  a żeby  a rmia  mof do -w o ło sk"  
o p r ó r  jaki  s t a w i ł a ,  bo opo rem t akim ks i ążę  Couza  pogorszył!- . '  
ty l ko swoje  po łożen i e ,  i po ł ożen i e  r ządu sw ego ,  k tó r e go  !> po z«y 
j ę c iu  k ra ju  p r z e z  w o j s ka  obce  by łoby  n ad e r  p rob lema tycz : :  - L i cz "1 
bowiem j e g o  n i e p rzy j ac i e l e  podnieśliby- g ł o w ę ,  a lud z rob i łby  
o dp i e w ie d z i a łn j m  za w szy s t k i e  k ło p o t y ,  k t ó r e  na k ra j  sp rowadz i ' -  
Z  r e s z t ę  wie lka  masa  ludu pa t r zy ł a b y  na za jęc ie  k r a j u  prze . ;  woj­
ska  t u r e ck i e  lub ro sy j sk i e  zupe łn ie  ob o j ę tnem okiem,  <!: ’•■ my-'’!'1 
j u ż  nap rzó d  tylko o t e i n .  j ak ib y  ob ró t  ceny zb oża  w t ak im p r z e ­
p a d k u  wz i ą ś ć  mogły.

B u k a r e s z t .  25.  l u t ego .  ( P o z i / c z k a . )  P o ż y c z k a  4 8  mil '0'  
nów p l a s t rów  nie zo s t a ł a  z aw ar t a  z domem L e / ’evre  lecz z  bank i "11' 
o t t omańsk in i .  W sku t e k  lego mi n i s t e r  f i nansów łSteeirc oilw"-1" 
sw o je  podan i e  o dym is jo .

Caymsośei lw o w s k ie j  ra«Jy m iejskiej.
L i v ó w , 26.  lutego.  W  p rz e s z ły  c z w a r t e k  odby to  się 

p r z e w o d n i c t w e m  b u rm i s t r z a  in. L w o w a  p. K ro eb l a ,  w sal i  r a t u s z "  
wej  pos i edzen ie  r a d y  miejskie j .  Ob ecnych  r a d n y ch  by ło  51.

Bo zaga j en iu  pos i edzen i a  o g. 7  i odczy t an iu  i z a t w i e r d z ę " ^  
p ro t o k o łu  z o s t a tn i ego  pos i edzeni a  o z n a  jmił  p r e z y d u j ą o y , że  d -  
b. m. o g.  10,  j a k o  w r oczn i ce  nadania  k o n s t y t u c j i  odp raw i" "


